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Grupa Polaków w nowym zakładzie kąpielowym w Sistianie. Nad A dryą:

Mury bulwarowe ciągną się po stronie krakow­
skiej od Dąbia aż po Skałkę, po stronie zaś pod­
górskiej od stacyi kolejowej „Wisłau, aż po Ludwi­
nów.

Podajemy szereg zdjęć z najciekawszych części 
budowy.

Nad Adryą.
Minione lato można śmiało nazwać sezonem ką­

pielowym. Kąpaliśmy się ciągle w potokach deszczu 
i błota, moknąc po wsiach, po miastach i po roz­
maitych uzdrowiskach. Kto miał dosyć tej kąpieli 
deszczowo-błotnej, szukał równie płynnej pociechy 
po kawiarniach i restauracyach... Stanowczo, w obec­
nym mokrym roku o wiele lepiej udał się sezon 
kąpielowy nad morzem, zwłaszcza nad „modrym 
Adryatykiem“, dokąd zjeżdżają się z całego świata 
liczne rzesze, aby wypluskać się w falach morskich 
i wykąpać w słońcu południowem. Wszędzie, w Ab- 
bazyi, w Sistianie, w Grado, na Lido i t. d. pełno

Kto będąc na wybrzeżu adryatyckiem nie zawita 
do Wenecyi? Kto nie stanie w niemym zachwycie 
na placu św. Marka, aby podziwiać cuda archite­
ktury i równie cudne... turystki, które tak samo, 
jak królowały w morzu, królują wśród gołębi.

Z tego królestwa kąpielowo-turystycznego nad 
„modrym Adryatykiemu zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze szereg illustraeyi. Pod włoskiem niebem, 
czy to wśród plusku fal morskich, czy na tle jakby 
wyjętego z czarodziejskiej bajki placu św. Marka, 
królują tam jednak nasze urocze panie...

Król hiszpański w kąpielach morskich.

przewrót ustroju państwowego, zdawało się, że pod 
rządami prezydenta Juan-szi-kaia, nareszcie nastanie 
spokój i stosunki dojdą do równowagi. Przez pier­
wszych kilka miesięcy tak też było.

Wnet jednak rozpoczęły się wewnętrzne zamie­
szki, zarówno na północy Chin, jak i na południu. 
Zwłaszcza niepokoje na południu zaczęły przybierać 
coraz groźniejszą formę, a obecnie przemieniły się 
w jawią rewolucyę. Szereg południowych prowin- 
cyi ogłosił swą niezawisłość, a zarazem po cichu 
kokietuje w stronę Japonii. Ta ostatnia niedwuzna­
cznie przyznaje się do protektoratu nad rewolucyo-
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Również po stronie podgórskiej ukończono już kostyumach nurzają się w piasku i wygrzewają na R G W D Iu C V 2) W  O h if ld C h
budowę murów i kolektora. W  wykonaniu jest słońcu. ’  ’
jeszcze tylko wielki przelew burzowy pod stacyą Te wędrówki nad Adryę obok słono-kąpielowych Młoda republika chińska nie może jakoś dojść 
kolejową „Grzegórzki14 po stronie krakowskiej. przyjemności dostarczają i podnioślejszych rozkoszy... do równowagi. Po przejściach, które poprzedziły

Bnlwary kanałow e nad Wisłą w K rakow ie:
Przyczółek nowego czwartego mostu po stronie 

krakowskiej.

też naszych rodaków, i wszędzie rozbrzmiewa język 
polski. Nie ulega jednak wątpliwości, że nad Adryą 
roztacza swe panowanie przedewszystkiem królestwo 
pięknych pań. Nasze „anioły“, a nawet nasze te­
ściowe zamieniają się tam w urocze nimfy, gardzące 
kapeluszami i innemi inkwizytorskiemi częściami 
garderoby damskiej. Królują jedynie swemi natural- 
nemi wdziękami! Wielką jest potęga morza, które 
zwycięża nietylko kapelusze damskie, ale i równa 
wszystkich śmiertelników. Królowie, politycy, starcy 
i dzieci — wszyscy jednakowo i w jednakowych Nad A dryą: Wśród igrających fal.


